
Wojna  z  żywnością  i
rolnictwem  –  „zacofane”
roszczenia firmy Bayer

Dla niektórych krytyków, jeśli jedna firma znajduje się na
szczycie tabeli ligowej antyludzkich, antynaturalnych praktyk
biznesowych, to jest to Bayer (choć jest wielu innych godnych
kandydatów).

Niemniej  jednak  Indyjska  Rada  Badań  Rolniczych  (ICAR)
podpisała protokół ustaleń z firmą Bayer we wrześniu 2023
roku.

Podejście firmy Bayer do rozwoju rolnictwa obejmuje promowanie
modelu  rolnictwa  przemysłowego  zależnego  od  produktów
korporacyjnych, w tym toksycznych chemikaliów i genetycznie
zmodyfikowanych  upraw,  oraz  opowiadanie  się  za  precyzyjnym
rolnictwem opartym na danych, które w dużej mierze opiera się
na zastrzeżonych technologiach i oprogramowaniu.

Simon Wiebusch, Country Divisional Head of Crop Science w
Bayer South Asia, stwierdził niedawno, że Indie nie mogą stać
się „krajem rozwiniętym” z „zacofanym” rolnictwem. Uważa on,
że indyjski sektor rolnictwa musi zostać zmodernizowany, aby
kraj ten mógł osiągnąć status kraju rozwiniętego do 2047 roku.

Wizja  Bayer  dotycząca  rolnictwa  w  Indiach  obejmuje
priorytetowe  i  szybkie  zatwierdzanie  nowych  produktów,
wprowadzanie genetycznie zmodyfikowanych (GM) upraw żywności,
rozwiązywanie niedoborów siły roboczej (do pielenia) poprzez
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coraz większe skupienie się na herbicydach i opracowywanie
herbicydów dla określonych upraw, takich jak ryż, pszenica,
trzcina cukrowa i kukurydza.

Wydaje się, że instytucje rządowe, takie jak ICAR, pozwolą
firmie Bayer wykorzystać infrastrukturę i sieci agencji do
realizacji swoich planów komercyjnych.

Komentarze  Wiebuscha  odbiły  się  szerokim  echem  w  mediach.
Dziennikarze i media mają tendencję do akceptowania wypowiedzi
osób  zajmujących  najwyższe  stanowiska  w  korporacjach  jako
pereł  mądrości,  których  nigdy  nie  należy  krytycznie
kwestionować, zwłaszcza w Indiach, gdy mówi się o osiągnięciu
przez ten kraj „statusu rozwiniętego”. Ale ludzie tacy jak
Wiebusch nie są obiektywni. Nie są wróżbitami, którzy mają
bezstronny pogląd na świat i jego przyszłość.

Bayer  ma  pogląd  na  to,  jak  powinno  wyglądać  rolnictwo  i
zyskuje  coraz  większą  kontrolę  nad  rolnikami  w  różnych
krajach, mając bezpośredni wpływ na to, jak gospodarują i
jakich  środków  używają.  Jej  platformy  cyfrowe  mają  być
punktami kompleksowej obsługi w zakresie kredytów węglowych,
nasion,  pestycydów  i  nawozów  oraz  porad  agronomicznych,
dostarczanych przez firmę, która uzyskuje dodatkową korzyść w
postaci  kontroli  nad  danymi  agronomicznymi  i  finansowymi
zebranymi z gospodarstw.

Jeśli chodzi o kredyty węglowe, organizacja non-profit GRAIN
twierdzi, że podobnie jak platformy cyfrowe jako takie, handel
uprawnieniami do emisji dwutlenku węgla polega na konsolidacji
kontroli w systemie żywnościowym i z pewnością nie polega na
sekwestracji dwutlenku węgla.

Co  więc  ma  na  myśli  Wiebusch,  gdy  mówi  o  modernizacji
zacofanego  rolnictwa  w  Indiach?  Wszystko  to,  co  zostało
przedstawione powyżej i jeszcze więcej.

Podobnie jak Wiebusch, lobbyści korporacyjni często odnoszą
się  do  „nowoczesnego  rolnictwa”.  Zamiast  tego  powinniśmy



powiedzieć:  system,  który  produkuje  zdrową  żywność  dla
wszystkich,  jednocześnie  utrzymując  społeczności  rolnicze  i
źródła utrzymania. Ponieważ termin „nowoczesne rolnictwo” jest
celowo  zwodniczy:  oznacza  system  zależny  od  zastrzeżonych
środków produkcji i zintegrowany z korporacyjnymi łańcuchami
dostaw. Wszystko inne jest definiowane jako „zacofane”.

Według  Bayer,  Wiebusch  jest  gwiazdą,  która  może  zwiększyć
udział w rynku i stworzyć wartość biznesową dla firmy. Na
stronie internetowej Bayer India czytamy:

Kluczowe mocne strony Simona obejmują odblokowywanie wzrostu
biznesowego,  redefiniowanie  strategii  dystrybucji,
zarządzanie  zmianami  i  budowanie  zróżnicowanych  zespołów,
które zwiększają udział w rynku i tworzą wartość biznesową.

Bez korporacyjnego żargonu i mówienia o „pomaganiu” Indiom,
celem jest zabezpieczenie kontroli nad sektorem i zapewnienie
zależności od korporacji.

Indie osiągnęły samowystarczalność w zakresie zbóż spożywczych
i  zapewniły  wystarczającą  ilość  żywności  (pod  względem
kalorii), aby wyżywić całą populację. Indie są największym na
świecie producentem mleka, roślin strączkowych i prosa oraz
drugim co do wielkości producentem ryżu, pszenicy, trzciny
cukrowej, orzeszków ziemnych, warzyw, owoców i bawełny.

Możemy więc zapytać: kto potrzebuje Bayer?

Bhaskar Save z pewnością nie na swojej imponująco obfitej
farmie  organicznej  w  Gujarat.  W  2006  roku  opisał  w
ośmiostronicowym  liście  otwartym  (wraz  z  sześcioma
załącznikami) do M.S. Swaminathana (powszechnie uważanego za
ojca  zielonej  rewolucji  w  Indiach),  w  jaki  sposób  rodzaj
rolnictwa  intensywnie  wykorzystującego  chemikalia,  które
promuje Bayer, oraz miejski model rozwoju preferowany przez
rząd, miały katastrofalne skutki środowiskowe, gospodarcze i
społeczne dla Indii.



Save  zaproponowała  agroekologiczne  alternatywy  w  celu
rozwiązania tych problemów, w tym rozwiązania mające na celu
zwiększenie dochodów rolników i społeczności wiejskich, uprawę
szerszej gamy roślin o dużej zawartości składników odżywczych,
budowanie żyzności gleby, poprawę gospodarki wodnej, poprawę
ekologii  w  gospodarstwie  i  zwiększenie  różnorodności
biologicznej.

Vandana Shiva ostatnio opublikował/a w X:

Rolnictwo w Indiach przetrwało ponad 10 000 lat, ponieważ
opierało  się  na  naturalnych  prawach  różnorodności,
recyklingu, regeneracji i obiegu zamkniętego. Albert Howard
rozpowszechnił rolnictwo ekologiczne na całym świecie, ucząc
się od indyjskich chłopów. Praca z naturą to wyrafinowanie, a
nie zacofanie.

Bayer  nazywający  indyjskie  rolnictwo  zacofanym  to  nowa
toksyczna  kolonizacja.  Bayer/Monsanto,  trujący  kartel,
którego korzenie tkwią w wojnie, doprowadził bioróżnorodność
do wyginięcia dzięki monokulturom, rozprzestrzenił nowotwory
za pomocą glifosatu i herbicydów, zniszczył demokrację”.

Bayer  promuje  korporacyjny  ekspansjonistyczny  program
„rozwoju”, który jest samowystarczalny i można go opisać jako
coś  innego  niż  rozwój  (patrz  artykuł  online  Resisting
Genetically Mutilated Food and the Eco-Modern Nightmare).

Firmy  takie  jak  Bayer  przedstawiają  swoje  technologie  i
produkty  jako  rozwiązania  problemów  stworzonych  przez
promowany przez nie model „wzrostu” i „rozwoju”. „Innowacje
naukowe”  są  reklamowane  jako  odpowiedź.  Proponowane
rozwiązania  często  tworzą  nowe  problemy  lub  pogarszają
istniejące.  Prowadzi  to  do  cyklu  uzależnienia  od
korporacyjnych produktów i technologii. Przykładem może być
nieudana produkcja bawełny Bt w Indiach przez Monsanto.

Problemy  stworzone  przez  rozwój  kierowany  przez  korporacje



stają się okazją do dalszego wkładu korporacji i utowarowienia
wiedzy oraz dalszych interwencji „ekspertów”. Główną motywacją
jest  zysk  finansowy,  a  nie  rzeczywista  poprawa  sytuacji
społecznej.

Napędzany przez korporacje „rozwój” to błędna nazwa, zwłaszcza
w rolnictwie, ponieważ często prowadzi do regresji w zakresie
zdrowia,  równowagi  środowiskowej  i  odporności  społeczności
wiejskich,  jednocześnie  utrwalając  cykl  problemów  i
„rozwiązań”, które przynoszą korzyści przede wszystkim dużym
korporacjom.

Jednak rodzaj rozwiązań agroekologicznych prezentowanych przez
takich jak Bhaskar Save jest sprzeczny z celami firmy Bayer w
zakresie  większej  ilości  pestycydów,  większej  ilości  GMO,
większej  kontroli  i  konsolidacji  korporacji.  Na  przykład,
przemysł  stara  się  wykoleić  unijną  strategię  „od  pola  do
stołu”  (która  obejmuje  radykalne  ograniczenie  stosowania
agrochemikaliów),  a  Bayer  wydaje  rekordowe  kwoty,  aby
kształtować  politykę  na  swoją  korzyść,  dzięki  uprzejmości
swoich ugruntowanych sieci lobbingowych.

Oczywiście Bayer przedstawia swoje neokolonialne aspiracje w
kategoriach pomocy zacofanym indyjskim rolnikom. Stara dobra
dawka zachodniego zbawicielstwa.

Aby  promować  swój  model,  Bayer  musi  oferować  praktyczne
rozwiązania.  Wykorzystuje  narrację  o  zagrożeniach
klimatycznych do promowania systemu handlu uprawnieniami do
emisji dwutlenku węgla Ponzi, który prowadzi do przesiedleń
gruntów na całym świecie. Bayer twierdzi, że niedobór siły
roboczej  do  ręcznego  pielenia  w  indyjskim  rolnictwie  jest
poważnym wyzwaniem, więc wprowadzenie toksycznych herbicydów,
takich jak glifosat, jest koniecznością.

Istnieje jednak kilka sposobów rozwiązania tego problemu poza
poleganiem  na  herbicydach  takich  jak  glifosat  (zabije  on
wszystkie  rośliny,  które  nie  mają  cechy  tolerancji  na



herbicydy),  co  jest  całkowicie  nieodpowiednie  dla  kraju
obejmującego  tak  wiele  małych  gospodarstw  uprawiających
różnorodne uprawy.

Mechaniczne pielenie przy użyciu narzędzi ciągniętych przez
zwierzęta lub ciągników w przypadku większych gospodarstw jest
jednym z rozwiązań, a istnieje kilka technik agronomicznych,
które  mogą  pomóc  w  zwalczaniu  chwastów  i  zmniejszeniu
zapotrzebowania  na  pracę:  płodozmian  zakłóca  cykl  życia
chwastów,  większa  gęstość  sadzenia  zacienia  chwasty,
odpowiednie nawożenie daje uprawom przewagę konkurencyjną, a
stosowanie roślin okrywowych i ściółek może hamować wzrost
chwastów.

Jednak nawet tutaj pojawiają się cyniczne próby nakłonienia
rolników  do  zmiany  metod  uprawy  (bez  wymiernych  korzyści
finansowych) i odejścia od tradycyjnych systemów.

Na przykład w artykule The Ox Fall Down: Path Breaking and
Treadmills in Indian Cotton Agriculture widzimy, jak rolnicy
są  odsuwani  od  tradycyjnych  metod  sadzenia  i  popychani  w
kierunku metod, które nie są przystosowane do orki wołami, ale
bardzo sprzyjają zwalczaniu chwastów zależnych od herbicydów.

Artykuł ten zwraca uwagę na ogromny potencjał wzrostu dla
herbicydów  w  Indiach,  co  firmy  takie  jak  Bayer  chcą
wykorzystać.

Wiebusch  mówi  o  osiągnięciu  przez  Indie  „statusu  kraju
rozwiniętego”. Ale co oznacza proponowany przez niego rodzaj
„rozwoju”?

Wystarczy rozejrzeć się wokół siebie, by znaleźć odpowiedź:
centralizacja procesu decyzyjnego w rękach rządu i podmiotów
korporacyjnych,  osłabienie  i  standaryzacja  tradycyjnych
lokalnych  struktur  zarządzania,  odgórna  polityka  i
konsolidacja korporacji poprzez fuzje i przejęcia, z lokalnymi
niezależnymi przedsiębiorstwami walczącymi o konkurowanie.



Skonsolidowane korporacje mają większą siłę lobbingową, aby
kształtować  przepisy  na  swoją  korzyść,  jeszcze  bardziej
umacniając swoją pozycję rynkową. Innymi słowy, centralizacja
polityczna  i  konsolidacja  korporacyjna  są  często  ze  sobą
powiązane. Scentralizowane struktury polityczne mają tendencję
do dostosowywania się do interesów dużych, skonsolidowanych
korporacji,  a  zarówno  scentralizowane  rządy,  jak  i  duże
korporacje sprawują większą kontrolę nad zasobami.

Ten podwójny proces doprowadził do zmniejszenia różnorodności
gospodarczej i odporności, osłabienia lokalnych społeczności i
tradycji,  zwiększenia  podatności  na  wstrząsy  systemowe  i
zmniejszenia demokratycznego uczestnictwa.

„Status rozwinięty” oznacza również przyspieszoną urbanizację,
łączenie gruntów na potrzeby rolnictwa na skalę przemysłową i
wyludnianie obszarów wiejskich.

Szacuje się, że w latach 2016-2030 obszary miejskie na całym
świecie potroją swój rozmiar, rozszerzając się na pola uprawne
i podważając produktywność systemów rolniczych. Około 60% ziem
uprawnych na świecie leży na obrzeżach miast. Grunty te są
średnio  dwa  razy  mniej  produktywne  niż  grunty  w  innych
częściach globu.

Wraz z rozwojem miast miliony drobnych rolników są wysiedlane.
Rolnicy ci produkują większość żywności na Globalnym Południu
i  mają  kluczowe  znaczenie  dla  globalnego  bezpieczeństwa
żywnościowego.

Połączenie urbanizacji i polityki celowo zaprojektowanej do
wypierania  chłopów  produkujących  żywność  przyczyni  się  do
przejęcia  indyjskiego  sektora  rolno-spożywczego  przez
korporacje.

Ale nic z tego nie jest nieuniknione. Wielu z nas wie, jaka
powinna  być  odpowiedź:  priorytetowe  traktowanie
zrównoważonych, lokalnie odpowiednich rozwiązań i przywracanie
suwerenności  żywnościowej  oraz  żywotności  gospodarczej



społeczności  wiejskich;  skupienie  się  na  holistycznym
dobrobycie  człowieka,  a  nie  na  wąskich  ekonomicznych
wskaźnikach  „wzrostu”;  zachowanie  tradycyjnej  wiedzy,  która
leży  u  podstaw  wysoce  produktywnych  praktyk  rolniczych  z
korzyścią dla rolników, zdrowia konsumentów i środowiska; oraz
wzmocnienie  pozycji  społeczności  poprzez  lokalizację  i
decentralizację,  a  nie  tworzenie  zależności  państwo-
korporacja.

Takie  rozwiązania  znacznie  różnią  się  od  tych,  które
charakteryzują  się  wysiedlaniem  ludności  wiejskiej,
podporządkowaniem  ludzi  i  przyrody,  dietami  ubogimi  w
składniki  odżywcze,  zdegradowanymi  ekosystemami  w
gospodarstwie  i  poza  nim  oraz  konsolidacją  korporacji.

Istnieją  alternatywne  wizje  przyszłości,  alternatywne  wizje
rozwoju człowieka. Ale nie zwiększają one korporacyjnych marż
ani kontroli i nie pasują do hegemonicznej narracji tego, co
uchodzi za „rozwój”.

Źródło

Putin wzywa do „wdrożenia na
pełną skalę” cyfrowego rubla

Chwaląc  „wydajność  i  funkcjonalność”  CBDC  Banku  Rosji,
prezydent Rosji Władimir Putin polecił w środę swojemu rządowi
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przygotowanie  się  do  powszechnego  wprowadzenia  cyfrowego
rubla.

„Teraz musimy zrobić kolejny krok, a mianowicie: przejść do
szerszego,  pełnego  wdrożenia  cyfrowego  rubla  w  gospodarce,
działalności biznesowej i sektorze finansowym” – powiedział
Putin podczas spotkania poświęconego kwestiom gospodarczym.

Od sierpnia 2023 r. Bank Rosji prowadzi pilotażowy program
cyfrowego rubla z udziałem 12 banków, 600 osób fizycznych i 22
przedsiębiorstw świadczących usługi handlowe. Program zostanie
rozszerzony we wrześniu o dodatkowe 20 instytucji kredytowych.
Uczestnicy będą mogli dokonywać płatności za pomocą kodu QR w
drugiej fazie testów.

Ustawa o cyfrowym rublu została przyjęta w lipcu 2023 r.,
wyznaczając  CBDC  Banku  Rosji  jako  trzecią  formę  waluty
krajowej.  CBDC  zostanie  wprowadzony  do  gospodarki  od  2025
roku.





Pomimo powszechnego sprzeciwu wobec cyfrowego rubla z całego
spektrum  politycznego  Rosji,  Bank  Rosji  i  jego  medialne
cheerleaderki  twierdzą,  że  identyfikowalny,  programowalny,
scentralizowany token cyfrowy pomoże ominąć sankcje i walczyć
z korupcją poprzez większą przejrzystość finansową.

Moskwa  ma  już  jednak  alternatywę  dla  SWIFT,  którą  można
wykorzystać do obejścia sankcji, a Bank Rosji ma już możliwość
monitorowania wszystkich transferów pieniężnych w kraju.





Na rosyjskich kanałach Telegramu reakcje na wezwanie Putina do
„wdrożenia na pełną skalę” cyfrowego rubla były w większości
negatywne.

Dobrą wiadomością jest to, że rosyjski rząd może być zbyt
niekompetentny, aby spełnić marzenie Putina o raju CBDC.

„Biorąc pod uwagę fantastyczną zdolność rosyjskich władz do
niepowodzenia  jakichkolwiek  projektów,  sceptycyzm  co  do
[przyjęcia na szeroką skalę cyfrowego rubla] nie znika” –
zauważył rosyjski komentator Anatolij Nesmiyan.

Źródło

Rosja  legalizuje  Bitcoina  i
inne  kryptowaluty  w
transakcjach
międzynarodowych,  aby  ominąć
zachodnie sankcje

Rosyjscy ustawodawcy zatwierdzili ustawę zezwalającą firmom na
korzystanie z Bitcoina i innych kryptowalut do rozliczania
transakcji międzynarodowych.
Jest to część rosyjskiej strategii mającej na celu uniknięcie
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zachodnich  sankcji  nałożonych  po  rozpoczęciu  przez  Rosję
specjalnej  operacji  wojskowej  na  Ukrainie.  Nowa  ustawa
aktualizuje również istniejące przepisy dotyczące wydobywania
kryptowalut i obiegu innych aktywów cyfrowych, jednocześnie
utrzymując zakaz krajowych płatności kryptowalutowych.

Ustawa,  która  wejdzie  w  życie  we  wrześniu,  ma  na  celu
zaradzenie  znacznym  opóźnieniom  w  międzynarodowych
transakcjach  Rosji,  zwłaszcza  z  głównymi  partnerami
handlowymi,  takimi  jak  Chiny,  Indie  i  Zjednoczone  Emiraty
Arabskie. Gubernator Banku Centralnego Federacji Rosyjskiej,
Elvira Nabiullina, zdecydowanie opowiedziała się za przyjęciem
tej  ustawy  i  stwierdziła,  że  pierwsze  transakcje
kryptowalutowe między krajami będą miały miejsce przed końcem
roku.

„Ryzyko związane z sankcjami wtórnymi wzrosło. Utrudniają one
płatności za import, co dotyczy szerokiej gamy towarów” –
powiedziała Nabiullina. Bank centralny podkreślił również, że
opóźnienia w płatnościach przyczyniły się do ośmioprocentowego
spadku rosyjskiego importu w drugim kwartale 2024 roku.

Opóźnienia  te  utrzymują  się  pomimo  stosowania  różnych
strategii, takich jak wykorzystanie rodzimych walut partnerów
handlowych i opracowanie alternatywnego systemu płatności za
pośrednictwem  bloku  gospodarczego  BRICS.  Wiele  transakcji
nadal zależy od dolarów amerykańskich i euro Unii Europejskiej
i jest przetwarzanych za pośrednictwem kontrolowanego przez
Zachód  systemu  SWIFT,  co  zwiększa  zagrożenie  sankcjami
wtórnymi i kolejnymi opóźnieniami.

Nabiullina podkreśliła, że sankcje te wpłynęły na płatności
importowe,  zwiększając  trudności  w  łańcuchach  dostaw  i
podnosząc koszty.

Decyzja  rosyjskich  ustawodawców  ma  na  celu  złagodzenie
trudności  gospodarczych  spowodowanych  sankcjami  i
zagwarantowanie  łagodniejszych  operacji  handlu



międzynarodowego.

„Podejmujemy  historyczną  decyzję  w  sferze  finansowej”  –
powiedział Anatolij Aksakow, przewodniczący Dumy Państwowej,
niższej izby rosyjskiego parlamentu, we wtorek 30 lipca, po
przyjęciu ustawy.

Według Matiego Greenspana, dyrektora generalnego firmy Quantum
Economics  zajmującej  się  badaniami  rynku  kryptowalut,
ocieplenie  przez  Rosję  kryptowalut  wydawało  się  słuszne,
ponieważ transakcje bitcoinowe „nie mogą być cenzurowane ani
blokowane przez żaden rząd ani bank”.

„Wcześniej Rosja nie chciała pozwolić swoim obywatelom na tego
rodzaju swobodę transakcyjną – ale teraz jesteśmy w punkcie, w
którym bitcoin jest używany tak często w codziennym handlu, że
koszt alternatywny dla nich, aby na to nie pozwolić, jest po
prostu zbyt duży” – dodał Greenspan.

Największa cyfrowa waluta na świecie jest obecnie warta 66 000
USD, zgodnie z danymi CoinGecko, co oznacza wzrost o ponad 120
procent w ciągu ostatnich 12 miesięcy.

Inne kraje objęte sankcjami często próbowały uniknąć takich
ograniczeń finansowych poprzez wykorzystanie kryptowalut. Na
przykład  Korea  Północna  była  kilkakrotnie  oskarżana  o
zwiększenie milionów dolarów w kryptowalutach, aby pomóc w
finansowaniu  różnych  programów  państwowych  i  uniknąć
zagranicznych  sankcji.

Rosyjski  bank  centralny  jest
wcześniej przeciwny wykorzystywaniu
kryptowalut
Oprócz  przyjęcia  ustawy  zezwalającej  rosyjskim  firmom  na
dokonywanie  transakcji  międzynarodowych  za  pośrednictwem
kryptowalut,  rosyjski  bank  centralny  otrzyma  również



zezwolenie na przenoszenie pieniędzy za granicę przy użyciu
prywatnych walut cyfrowych.

Zaangażowanie banku centralnego w wykorzystywanie kryptowalut
do  płatności  transgranicznych  oznacza  zwrot  w  stosunku  do
wcześniejszego  stanowiska  regulatora  w  sprawie  tej
technologii.

W styczniu 2022 r. rosyjski bank centralny zasugerował zakaz
używania kryptowalut do transakcji, a także wydobywania walut
cyfrowych,  powołując  się  na  zagrożenia  dla  stabilności
finansowej,  dobrobytu  obywateli  i  nadrzędności  polityki
pieniężnej.

Niezależnie od tego Rosja bada również zastosowanie cyfrowej
wersji rubla.

Nabiullina powiedziała, że bank centralny odejdzie od operacji
pilotażowej w kierunku masowego wdrożenia cyfrowego rubla od
lipca 2025 roku.

Cyfrowe  waluty  banku  centralnego  (CBDC)  różnią  się  od
kryptowalut. W przeciwieństwie do innych kryptowalut, które
nie  mają  centralnego  organu  zarządzającego  nimi,  CBDC  są
wydawane bezpośrednio przez rząd i mają na celu powielanie
walut fiducjarnych w postaci cyfrowego tokena.

Greenspan  stwierdził,  że  krok  Rosji  w  kierunku  przyjęcia
kryptowalut  „ma  całkowity  sens  z  perspektywy  globalnego
handlu”.

Greenspan dodał, że „pomoże to Rosjanom otworzyć płatności
transgraniczne z krajami i firmami, które w przeciwnym razie
byłyby dla nich zamknięte z powodu sankcji USA”.

Źródło

https://newstarget.com/2024-08-04-russia-legalize-bitcoin-crypto-international-transactions-sanctions.html


Rosyjski gaz wciąż w Europie?

Bruksela nie osiągnęła swojego celu: embarga na import gazu z
Rosji.  Pomimo  tego,  jest  on  wypychany  z  Europy  na  różne
sposoby. Dziwne, że jeszcze do niej dociera. Jak wygląda mapa
obecności rosyjskiego gazu na Starym Kontynencie?

Europa  w  ubiegłym  roku  obniżyła  import  rosyjskiego  gazu,
sprowadzając rurociągami zaledwie 62 miliardów m3 gazu (wobec
140 miliardów w 2021). W tym ma być to zaledwie 40-45 mld m3.
I to łącznie z LNG.

Rosyjski metan powoli znika więc z europejskiego krajobrazu
energetycznego, jak zniknęły już ropa, paliwa i węgiel. Jednak
nie wszędzie proces ten przebiega tak samo – gazowe rurociągi
z  Rosji  do  Europy,  im  bardziej  na  północ,  tym  mocniej
zamrożone,  im  dalej  na  południe,  tym  goręcej  działają.
Najbardziej  północny  –  niewielki  rurociąg  do  Finlandii  –
został zamknięty po operacji „gaz za ruble” (Gaz za ruble, kto
przegrał? | Myśl Polska (myslpolska.info)

Największe gazowe rurociągi świata – Nord Stream 1 i 2 przez
Bałtyk  –  zostały  wysadzone.  Mogły  przesyłać  110  miliardów
m3/rok. I choć jedna z czterech nitek jakimś cudem ocalała, to
nic nią nie płynie. Co prawda prezydent Putin co pewien czas
powtarza  publicznie  ofertę  dostaw,  twierdząc,  że  gaz  może
popłynąć  następnego  dnia,  „wystarczy  odkręcić  zawór”.  Ale
Niemcy dumnie mówią „nie”. Ta duma bierze się stąd, że Ameryka
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trzyma ich mocno za gardło i wybija z głowy pomysły współpracy
gospodarczej z Rosją.

Polski „Jamał” (33 mld m3/r) najpierw osuszyliśmy przez odmowę
płacenia  w  rublach,  potem  zarekwirowaliśmy  rosyjską  część
własności w EuRoPolGaz. Jako retorsje Rosja nałożyła sankcje –
zakazała wszelkich interesów z właścicielem. Więc stoi pusty.
Paradoksalnie,  bardziej  na  południe  pracuje  rurociąg  przez
Ukrainę. To państwo toczące wojnę z Rosją, przesyła jej gaz i
pobiera za to opłaty. Nie tylko gaz, także i ropę. Co prawda
mogło płynąć dwa razy więcej gazu, ale płynie tylko 14 mld
m3/rok.

Południowa  część  Starego  Kontynentu  trzyma  się  znacznie
silniej rosyjskiego gazu niż północna. Tak Austria, Słowacja
jak  i  przede  wszystkim  Węgry  –  twardo  się  trzymają  tego
dostawcy. Tutaj gaz dochodzi także przez Turcję, do której z
Rosji prowadzą dwa rurociągi. Błękitny Potok, przesyłający 16
mld m3/rok, a także Turecki Potok, którego dwie nitki po 15,75
mln m3/r zaopatrują także południową Europę. I pracują ciężko,
choć  ostatnio  wyrosła  im  nowa,  niespodziewana  bariera.
Bułgaria, sama nie importując rosyjskiego gazu (jako jedna z
nielicznych posłuchała wezwań Brukseli, by nie płacić za gaz w
rublach), przyłączyła się dość oryginalnie do sankcji. Z dnia
na  dzień,  13  października,  nałożyła  podatek  na  tranzyt
rosyjskiego gazu do Serbii i na Węgry. To ~47 zł/MWh przy
cenie gazu 235 zł, czyli 20% ceny. To znacznie więcej niż
przyjęte kilka małych procent opłat przesyłowych. Wcześniej
wydawało się to niemożliwe, wręcz niesłychane, by można było
nałożyć cła na tranzyt wewnątrz Unii. A dzisiaj można…

Jak widać, część Europy ciągle trzyma się rurociągów z Rosji,
ale  nowe  europejskie  rynki  zdobywa  rosyjski  gaz  skroplony
(LNG), którego w ostatnim półroczu EU kupiła o 40% więcej.
Procentowo to imponujące, ale ilościowo to niewiele – w ’21
import wyniósł zaledwie 13,5 mld m3, w ’22 dużo więcej – 19,3
mld, a w pierwszej połowie bieżącego – 10,8 mld.



Ale  jednak  LNG  dociera,  i  aż  37%  z  tych  dostaw  odbiera
Francja, chętnie kupują go Hiszpania (18% rosyjskiego eksportu
LNG) czy Belgia – 17%. Dla porównania – Chiny odbierają 20%.
To zupełnie nowe rynki, gdyż jeszcze w 2021 r. Rosja w Belgii
się nie liczyła (7. miejsce wśród dostawców LNG), podobnie jak
w Hiszpanii (5. miejsce). Tę ostatnią rosyjski gaz uratował
przed kłopotami, gdy niepokoje w Afryce Zachodniej spowodowały
przerwanie  dostaw  z  Algierii.  I  to  z  czysto  politycznych
powodów  –  Hiszpania  wycofała  bowiem  swoje  poparcie  dla
Algierii  w  sprawie  Sahary  Zachodniej,  Algier  więc,  po
ostrzeżeniu  (nie  pomogło),  przekierował  swoje  dostawy  do
Włoch. Jak widać rosyjski gaz czasami ratuje inne państwa
przed ich energetycznymi problemami, czego zupełnie nie widać
z naszego miejsca na mapie.

Pomimo tego wszystkiego Europa to wciąż najbardziej dochodowy
rynek  dla  Gazpromu.  W  ubiegłym  roku  uzyskiwał  on
niewiarygodnie wręcz wysokie ceny (984 dolary za 1000m3). W
bieżącym roku wygląd na to, że cena będzie około 500 dolarów,
gdy  gaz  dla  Chin  kosztuje  300  USD.  Kurczący  się,  o
zróżnicowanej geografii, ale bardzo dochodowy rynek europejski
– tak podsumujmy ten przegląd.

Andrzej Szczęśniak

Rosyjski gaz ucieka do Chin
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Wysadzenie  rurociągu  Nord  Stream  przypieczętowało  radykalną
zmianę kierunków dostaw rosyjskiego gazu. Zachód powiedział
NIE tak dobitnie, że trudno sobie wyobrazić mocniejszą odmowę.
I to niezależnie czy europejscy odbiorcy tego chcieli czy nie.
Roma locuta causa finita.

Rosja przygotowywała się do takiego obrotu rzeczy już od wielu
lat. Na początku tego wieku była całkowicie nakierowana i
związana z eksportem gazu na zachód, do Europy. W dzisiejszym
slangu nazywa się to „uzależnieniem”. Realnie jednak to Rosja
była koszmarnie uzależniona od Europy, a nie odwrotnie, jak
trąbiono  wszem  i  wobec.  Aż  88%  eksportu  rosyjskiej  ropy
naftowej szło do Unii, a gazu – 70%. W drugą stronę zaś –
import rosyjskiej ropy naftowej to 33% importu EU, zaś gazu –
34%.

Tak było w 2013 r. i od tego czasu Rosja zrobiła dużo dla
uwolnienia się od tej zależności. Ale nie wszystko, więc okres
przejściowy  będzie  trudny,  długi  i  bolesny.  Tak  potężna
infrastruktura gazowa czy naftowa, jaka łączy Rosję i Europę,
nie powstaje za pstryknięciem palców. Łączono te dwa światy
przez pół wieku, odkąd Rosja pociągnęła pierwsze rurociągi
gazowe, a potem naftowe na zachód. W 1968 r. gaz radziecki
dotarł do Baumgarten w Austrii, a w 1973 r. – do Niemiec
Zachodnich.

Rosjanie, patrząc, jak USA siłą wręcz odwracają europejski
import,  przygotowywali  się  do  scenariusza  zerwania  więzi
energetycznych,  nawet  tych  najbardziej  wrażliwych,  czyli
gazowych. Od lat budowano dwa nowe kierunki eksportu: LNG i
Azja,  a  dokładnie  –  Chiny.  Ta  ostatnia  ścieżka  jest
najbardziej  spektakularna,  gdyż  w  grę  wchodzi  globalna
geopolityka  –  budowanie  sojuszu  przeciwko  światowemu
Hegemonowi. Rosja znalazła w niej gracza, który chętnie kupi
cały gaz, którego nie chce Europa.

Pierwsze przygotowania trwały 10 lat, od podpisania umowy o
strategicznej współpracy w 2004 r. przez porozumienie o 68 mld



gazu  z  2010,  by  w  maju  2014  r.  uroczyście  (w
obecności Władymira Putina i Xi Jinpinga) podpisano kontrakt
stulecia o dostawach 38 mld m3 rocznie. Wtedy też zaczęto
budować rurociąg Siła Syberii, który połączył dwa całkowicie
nowe  złoża  gazowe  wschodniej  Syberii:  Czajandinskoje,  a
później  Kowyktę  z  granicą  chińską.  I  1  grudnia  2018  r.
popłynął pierwszy w historii gaz rurociągiem z Rosji do Chin.

Teraz ta współpraca szybko się rozwija. Eksport gazu rośnie
szybko, choć daleko jej do docelowej wielkości i w dalszym
ciągu jest o rząd wartości mniejszy niż do Europy. Jednak już
teraz jest negocjowane zwiększenie pierwszego kontraktu do 44
miliardów m3.

Ważnym  krokiem  w  rozwoju  było  podpisanie  umowy  w  czasie
Zimowej  Olimpiady  2022  w  Pekinie,  także  w  obecności
prezydentów  Putina  i  Xi  (i  tuż  przed  wojną  ukraińską).
Przewiduje ona dostawy nowych 10 miliardów m3 gazu (tyle ile
wcześniej  wynosił  rosyjski  eksport  do  Polski)  ze  złoża
Sachalin 3 do wschodnich prowincji Chin. Gaz ma popłynąć przez
Chabarowsk i Władywostok – to właśnie projekt Siła Syberii 3.
Numeracja projektów jak widać zaburzona, ale dalekowschodni
gaz to znacznie bliższe odległości między złożem a odbiorcą,
mniejsze  wolumeny,  istnieją  już  rurociągi  i  działa  baza
surowcowa, więc projekt może się szybko zrealizować.

Teraz włącza się kolejny projekt – Siła Syberii 2. Wcześniej
zwany „Ałtaj”, gdyż w pierwotnej wersji miał iść przez wysokie
góry  Ałtaj,  gdzie  jest  krótki  odcinek  granicy  chińsko-
rosyjskiej. Jednak konieczne do pokonania wysokości wywoływały
problemy  techniczne.  Pomysł  zarzucono,  ale  możliwość
przekierowania gazu ze złóż zachodniej Syberii z eksportu do
Europy na Azję jest zbyt kusząca. Oznacza bowiem, że Rosjanie
nie będą skazani na zachodni kierunek eksportu, ale dostawy
będzie  można  przełączać  między  tymi  dwoma  potężnym
konsumentami  błękitnego  paliwa.

Druga nitka ma iść przez Mongolię. Gazprom już przeprowadził



studium wykonalności projektu. Wynik pozytywny, porozumienia z
Mongolią zawarte, wspólna spółka zawiązana, trasa sprawdzona.
Wszystko wskazuje, że Siła Syberii 2, idąca całkowicie nowym
szlakiem,  będzie  mogła  wyeksportować  50  miliardów  m3  gazu
rocznie.  30%  więcej  niż  pierwsza,  wschodnio-syberyjska,  a
nieco mniej niż zniszczone wybuchami rurociągi Nord Stream 1
czy 2.

Jedno tylko jest konieczne – kontrakt z Chinami, a w nim –
cena. Poprzednio trwało 10 lat, mija 8 lat od rozpoczęcia
zachodniego projektu… Zobaczymy.

Andrzej Szczęśniak

Anatomia „kryzysu gazowego” w
Unii Europejskiej

Europa nie ma dziś – a być może nigdy nie miała – skutecznej
wizji sensownej strategii, która jest niezbędna do przetrwania
w  pokoju.  Co  więcej,  jakby  nie  zdając  sobie  sprawy  z
nadchodzącej katastrofy, przywódcy UE stanowczo obstają przy
swojej nieudolnej polityce. Obecnie były kanclerz NRF Gerhard
Schroeder, proponuje rozwiązanie kryzysu gazowego UE poprzez
uruchomienie gazociągu Nord Stream 2 (NS2)… chociaż władze
niemieckie wielokrotnie odrzucały ten pomysł.

UE kieruje się dziecinnymi impulsami, które z konieczności
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prowadzą do zamieszania i samookaleczenia. Najpierw UE nakłada
wysoce wyniszczające sankcje na swojego rosyjskiego partnera,
a następnie żąda od niego pełnych dostaw gazu ziemnego  –
rażąco naruszając warunki umowy handlowej. W związku z tym
oczywiste jest, że zakładany europejski „kryzys energetyczny”
w rzeczywistości nie istnieje jako taki, czy to w przypadku
gazu  ziemnego,  ropy  naftowej,  destylatów,  węgla,  prętów
uranowych… czy jakichkolwiek innych nośników energii.

Bo gdyby rzeczywiście istniał „kryzys energetyczny”, to Europa
nie miałaby pełnego dostępu do energii z Rosji, a tak nie
jest.  W  rzeczywistości  Europa  ma  godny  pozazdroszczenia,
doskonały  dostęp  do  wysokiej  jakości,  sprawdzonej  przez
dziesięciolecia,  szybkiej,  bezproblemowej,  bliskiej,
dostarczanej od drzwi do drzwi, prawdziwie taniej energii od w
pełni zweryfikowanych rosyjskich sprzedawców, którzy chcą i
mogą niezawodnie dostarczać towary, tak jak zawsze, tak jak
działo się od dziesięcioleci.

Naruszenia umów
Ale  oprócz  niedojrzałości,  UE  potrafi  być  również  bardzo
kreatywna. Na przykład grając w kulki ze świętymi wymogami
kontraktowymi  dotyczącymi  słynnej  turbiny  Siemens  NS1  o
numerze 073… która utknęła w Mülheim an der Ruhr po jeszcze
niezakończonej   konserwacji  w  bardzo  odległych  zakładach
Siemensa  w  Kanadzie.  W  związku  z  tym  rosyjski  Gazprom
oficjalnie  odmówił  przyjęcia  dostawy  turbiny  #  073  na
podstawie  tego,  że:

„Reżimy  sankcyjne  Kanady,  UE,  Wielkiej  Brytanii  oraz
niedopasowanie  obecnej  sytuacji  do  istniejących  zobowiązań
kontraktowych  przez  stronę  Siemensa  uniemożliwiają  dostawę
silnika 073 do [ rosyjskiej ] tłoczni Portowaja”. Gazprom
twierdzi,  że  nie  przedstawiono  istotnych  dokumentów
stwierdzających, że turbina 073 nie jest objęta sankcjami.
„Słowa nie wystarczą”



Ref
#1  https://www.rt.com/business/560216-kremlin-responds-german-
turbine-accusation/

Co  więcej,  minister  zasobów  naturalnych  Kanady  Jonathan
Wilkinson oświadczył, że „Kanada udziela ograniczonego czasowo
i odwoływalnego zezwolenia dla Siemens Canada, aby umożliwić
zwrot naprawionych turbin Nordstream 1 do Niemiec…”. Czyli nie
ma   możliwości  bezpośredniego  zwrotu  do  Rosji  –  co  jest
ewidentnym  naruszeniem  kontraktu  –  a  także  na  warunkach
ograniczonych  czasowo  i  odwoływalnych,  co  jest  dodatkowym
naruszeniem kontraktu tylko dlatego, że turbina # 073 nadal
nie  jest  wolna  od  sankcji,  a  więc  nie  nadaje  się  do
ubezpieczenia. Rzecznik Dmitrij Pieskow dał do zrozumienia, że
turbina została wysłana do Niemiec bez zgody Rosji i że w
obecnej sytuacji Moskwa musi teraz upewnić się, że turbina
„nie może być zdalnie zatrzymana”… Nie można również wykluczyć
sabotażu, ponieważ Niemcy aktywnie wysyłają na Ukrainę broń,
aby zabijać Rosjan.

Ref
#2  https://nationworldnews.com/gazprom-repeats-west-bloks-nord
-stream-turbine-shipments/

Ref
#3  https://www.ft.com/content/d926a768-f976-4bee-823c-0f255afb
7087

Ref #8 https://tass.com/economy/1477929

Ref
#4  https://www.reuters.com/article/ukraine-crisis-gas-nordstre
am/update-1-russias-gazprom-sanctions-make-delivery-of-nord-
stream-turbine-impossible-idUKL8N2ZF6SQ

Ref
#5  https://news.yahoo.com/turbine-works-germanys-scholz-points
-083241601.html
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Co się stało?
Sankcje UE spowodowały zamknięcie kilku rosyjskich rurociągów,
co  całkowicie  związało  ręce  Gazpromowi.  Ukraina  i  Polska
skutecznie zamknęły rurociąg Jamał-Europa. Ukraina zrobiła to
jawnie  z  powodów  czysto  politycznych,  natomiast  Polska
odmawiając zapłaty w ramach nowego systemu „gaz za ruble”.
Ponadto,  rurociąg  NS1  nadal  cierpi  z  powodu   problemów
serwisowych w Siemens-Canada. Poza tym Gazprom nie może w
pełni  wykorzystać  innej  trasy  gazociągu,  ponieważ  Ukraina
odrzuca  jego  wnioski  tranzytowe.  Podsumowując,  Europa  z
własnej inicjatywy odcięła się od rosyjskiego gazu. I bądź tu
mądry…

I ty Siemensie przeciwko mnie?
Siemens Energy jest producentem turbin NS1, który jest w pełni
odpowiedzialny  za  regularną  konserwację  i  prawidłowe
funkcjonowanie  wszystkich  turbin  NS1,  będących  własnością
Rosji. Siemens oficjalnie oświadczył teraz to, o czym Gazprom
mówił przez cały czas, a mianowicie, że tylko jedna z pięciu
turbin NS1 jest naprawdę sprawna i zdolna do dostarczania
gazu. Oczywiście oznacza to, że Europa może otrzymać tylko 20%
bardzo jej  potrzebnego rosyjskiego gazu ziemnego, ponieważ
stan czterech pozostałych turbin NS1 jest nadal nieokreślony.
Według  byłego  kanclerza  Niemiec  Gerharda  Schroedera
zmniejszenie przepustowości NS1 jest całkowicie winą Siemensa,
a nie Gazpromu. Sankcje oczywiście nadal dotyczą turbiny # 073
i  z  pewnością  każdego  innego  związanego  z  Rosją  elementu
wyposażenia, produktu, programu lub czegokolwiek rosyjskiego.

I ty Gazpromie…
Witalij Markiełow, wiceszef Gazpromu, powiedział, że Siemens
nie wywiązał się z obowiązku odpowiedniego utrzymania silnika
NS1,  przez  co  kilka  elementów  sprzętu  jest  obecnie



nieczynnych. Poza tym Gazprom twierdzi, że nie otrzymał od
Siemensa wymaganego, znanego, kompletnego pakietu dokumentów
pozwalających  na  transport,  obsługę  serwisową  i  naprawy
sprzętu  będącego  własnością  Rosji.  UE  nadal  gra  w  wiele
dziecinnych gier, podczas gdy zima jest coraz bliżej. Jeśli
Gazprom  zaakceptowałby  turbinę,  byłby  odpowiedzialny  za
nielegalne  złamanie   sankcji  UE  plus  inne  niekorzystne
komplikacje. W grę wchodzi wiele podstępnych działań prawnych.
UE nie może przestać kopać sobie coraz głębszego dołka. Co
jest  do  cholery  nie  tak  z  tymi  Europejczykami?  Dlaczego
upierają się, by dławić się własnymi wymiocinami? Sankcje UE
zostały cofnięte w sprawie ubezpieczenia statków towarowych z
rosyjską ropą, prawda? Więc zróbcie to samo teraz z gazem, wy
durnie.

Gazprom  twierdzi:  „Obecne  sankcje  antyrosyjskie  utrudniają
pomyślne  rozwiązanie  kwestii  transportu  i  naprawy  turbin
gazowych Siemensa dla tłoczni Portowaja, która dostarcza gaz
do europejskich odbiorców poprzez gazociąg Nord Stream.”

Ref
#6  https://www.rt.com/business/560144-turbine-manufacturer-exp
lains-gas-shortfall/

Ref
#7  https://www.rfi.fr/en/business-and-tech/20220803-gazprom-sa
ys-gas-turbine-delivery-to-russia-impossible-due-to-sanctions

Ref
#8  https://www.rt.com/business/560232-gazprom-explains-turbine
-complications/

„Rozwiązanie”
W całej historii światowych działań wojennych żaden wróg nigdy
nie udzielił pomocy. Nie mówiąc już o tym, że taka pomoc nigdy
nie obejmowałaby życiodajnej krwi europejskiej gospodarki, w
tym ważnych produktów i energii. Rosja nie jest więc obecnie
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„wrogiem” Europy. Dzisiaj europejski przemysł i gospodarstwa
domowe  przechodzą  po  prostu  przez  fałszywy  „kryzys
energetyczny”, który sami stworzyli  decyzjami podejmowanymi
przez  niewybranych  polityków  UE,  którzy  nie  działają  w
interesie  Europy.  Teraz  były  kanclerz  Niemiec  Gerhard
Schroeder  upiera  się  w  wywiadzie  dla  Stern  Magazine,  że
rurociąg  NS2  z  turbinami  produkcji  rosyjskiej  natychmiast
rozwiązałby  europejski  –  być  może  ostateczny  –  kryzys
energetyczny,  jaki  może  nastąpić  zimą  2022-2023  roku.

Ref
#9  https://www.rt.com/business/560125-gerhard-schroeder-nord-s
tream-gas/

Trzy problemy NS2
 Są jednak trzy główne „problemy” do rozwiązania. Problem
numer  jeden  to  wymagana  polityczna  aprobata  USA  dla  tego
pomysłu.  Problemem  numer  dwa  jest  czas,  jako  że  proces
certyfikacji i uruchomienia NS2 musiałby się rozpocząć już
teraz – czyli wczoraj – aby ewentualnie zdążyć na czas, jako
że  ani  problem  #1  ani  #2  nie  są  proste  ani  szybkie  do
rozwiązania. Dlaczego tak jest ? Cóż, jednym z powodów jest
zależność od amerykańskiej autoryzacji czegokolwiek znaczącego
dla Europy, która jest teraz wyraźnie widoczna dla wszystkich.
Dotyczy  to  również,  między  innymi,  wszelkich  europejskich
decyzji  handlowych  i  inwestycyjnych  dotyczących  Rosji.
Ponadto, ze względu na poważne i jak najbardziej uzasadnione
przyczyny techniczne, potrzeba kilku tygodni zanim jakikolwiek
gaz ziemny będzie mógł popłynąć z Rosji do Niemiec przez NS2.

W  przeciwnym  razie  ryzyko  poważnych  wypadków  i/lub
nieprawidłowego działania może oznaczać nagły koniec wszelkich
możliwych udanych rozwiązań danego problemu. Ludzie w ogóle –
a  nawet  najwyżsi  rangą  wyspecjalizowani  politycy  –  często
myślą,  że  przepływy  surowców  naftowych  i  gazowych  można
włączać  i  wyłączać  za  pomocą  jednego  przycisku  (nie).
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Oczywiście wszystko to wymaga współpracy ze strony Niemiec i
podjęcia  właściwych  decyzji,  takich  jak  niewykorzystywanie
terminalu NS2 do celów innych niż pierwotnie zamierzone, z
uwzględnieniem  określonych  kryteriów  projektowych  i
technologii  budowy.  Jest  to  niezwykle  ważne,  ponieważ
niemieccy urzędnicy już ogłosili swój pomysł „przyspieszenia”
i  uzupełnienia  terminalu  instalacjami  do  importu  gazu  LNG
spoza Rosji.

Problem numer trzy polega na tym, że w związku z zaistniałymi
problemami,  Gazprom  mógł  dostarczyć  jedynie  25%  swojej
nominalnej mocy. W maju prezydent Rosji Putin poinformował
kanclerza Niemiec Scholza, że Gazprom ma na podstawie umowy, 
zarezerwowane  moce  dostawcze  NS2,  które  muszą  zostać
skutecznie wykupione, ponieważ nie mogą pozostać zawieszone w
powietrzu na czas nieokreślony. W związku z tym prezydent
Putin  ostrzegł  również  kanclerza  Scholza,  że  Rosja  jest
zmuszona wkrótce przekierować połowę wolumenu NS2 na potrzeby
krajowej konsumpcji i przetwórstwa. Dlatego też, nawet gdyby
Gazprom  otrzymał  jutro  rano  stosowne  zezwolenie  na
uruchomienie NS2, pompowałby on tylko 50% swojej pierwotnej
nominalnej mocy. A biorąc pod uwagę, że jesteśmy już w ponad
połowie drogi do 2022 roku, to byłoby to zaledwie 20-25%… lub
mniej.

Ref  #
10  https://www.aa.com.tr/en/energy/general/germany-unable-to-u
se-second-nord-stream-2-line-before-2028-gazprom/35291

Ingerencja Stanów Zjednoczonych
USA nie pozostawiają Europie swobody podejmowania racjonalnych
decyzji, tylko dlatego, że Europa stanowi niejednorodną grupę
państw wasalnych, będących nadal pod wojskową okupacją USA.
Gazociąg NS2 biegnie pod Morzem Bałtyckim z Rosji do Niemiec
tuż obok problematycznego obecnie NS1. Jego budowa została
niedawno zakończona, ale przed kryzysem na Ukrainie władze
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niemieckie  odmówiły  certyfikacji  i  uruchomienia  gazociągu.
Mimo  nalegań  byłego  kanclerza  Gerharda  Schroedera,  rząd
niemiecki  wielokrotnie  powtarzał,  że  uruchomienie  NS2  jest
teraz absolutnie wykluczone. Wydawałoby się, że tego nie da
się wymyśleć…

Nad UE nadciąga Armagedon
„Europa stoi w obliczu Armagedonu: ceny energii rosną, wzrost
gospodarczy spada, a zima nadchodzi ” oficjalnie stwierdził
Josep Borrell, najwyższy dyplomata UE i wysoki przedstawiciel
do spraw zagranicznych i polityki bezpieczeństwa.

Dodajmy do tego coraz niższy poziom wody w Renie – prawie nie
do  przebycia  przez  barki  o  jakimkolwiek  zanurzeniu  –  a
zrozumiemy,  o  co  chodzi.  Ten  bardzo  niski  poziom  Renu  w
ogromnym stopniu ogranicza – a może nawet całkowicie odciąć –
bardzo  potrzebne  dostawy  węgla  do  obecnie  absurdalnie
zredukowanych elektrowni węglowych. Oczywiście ma to również
wpływ na fizyczną dostawę wszystkiego – nie tylko paliw i ich
składników. Powoduje to  konieczność podniesienia  kosztów w
związku  z  niedostępnością  transportu  samochodowego.  „Ryzyko
polega na tym, że handel ogromnymi ilościami towarów, które w
przeciwnym  razie  mogłyby  posłużyć  do  zażegnania  kryzysu
gospodarczego, utknie na Renie, ponieważ niski poziom wody
sprawia,  że  pewne  odcinki  stają  się  nieprzejezdne.  Koszty
transportu węgla rosną, co z kolei zawyża koszty eksploatacji
elektrowni węglowych.”

Niski  poziom  wody  już  teraz  wymusza  „nieregularną  pracę”
elektrowni węglowej Uniper Staudinger-5 o mocy 510 megawatów,
ponieważ coraz mniej barek jest w stanie dostarczać węgiel w
miarę kurczenia się zapasów. Poziom wody w Renie poniżej 40
centymetrów w Kaub zatrzymałby transporty żeglugą śródlądową
do  elektrowni,  zmuszając  do  bardzo  kosztownych  i
nieefektywnych  transportów  drogą  lądową.  Wiele  innych
kluczowych  gałęzi  przemysłu  jest  poważnie  zagrożonych.



Rzeka  Ren  wpływa  bezpośrednio  na  handel  i  logistykę
przemysłową kilku kluczowych krajów europejskich, a mianowicie
Austrii, Szwajcarii, Niemiec, Francji i Holandii, a pośrednio
na wiele innych lub, w niektórych przypadkach, na wszystkie
pozostałe. Niemiecki system transportu śródlądowego – a zatem
cała sieć łańcuchów dostaw – zależy od normalnego poziomu wód
w Renie.

 Nie chodzi tylko o pozyskanie odpowiedniej jakości, ilości i
ceny  każdego  produktu.  Równie  ważne  jest  otrzymanie  go
terminowo  w  miejscach   procesu  docelowego,  takich  jak
rafinerie  czy  elektrownie.  Jednocześnie  wszyscy  udziałowcy
„projektu   europejskiego”   konkurują  ze  sobą,  walcząc  o
znalezienie,  zakontraktowanie  i  zatrzymanie  dokładnie  tych
samych zasobów w celu rozwiązania tych samych nieoczekiwanych
problemów w tym samym czasie i w tym samym terminie.

Ref
#11  https://www.eeas.europa.eu/eeas/europe%E2%80%99s-energy-ba
lancing-act_en

Ref
#12  https://www.zerohedge.com/commodities/german-barge-traffic
-shrinks-rhine-water-levels-fall

Ref
#13 https://thesaker.is/europe-hypnotized-into-war-economy/

Ref  #14  Germany’s  Uniper  Warns  Of  Possible  „Irregular
Operation” At Major Power Plant As Rhine River Runs Dry

Jorge Vilches

Tłum. Sławomir Soja

https://www.eeas.europa.eu/eeas/europe%E2%80%99s-energy-balancing-act_en
https://www.eeas.europa.eu/eeas/europe%E2%80%99s-energy-balancing-act_en
https://www.zerohedge.com/commodities/german-barge-traffic-shrinks-rhine-water-levels-fall
https://www.zerohedge.com/commodities/german-barge-traffic-shrinks-rhine-water-levels-fall
https://thesaker.is/europe-hypnotized-into-war-economy/
https://www.bibula.com/?p=135653


Ameryka  w  2021  roku  to
wysypisko trzeciego świata

Stany Zjednoczone przechodzą transformację. To, co kiedyś było
zamożnym,  jednorodnym  bastionem  wolności,  zapada  się  w
zadłużone szambo trzeciego świata wielokulturowego chaosu, nie
wspominając  o  tym,  że  naród  ma  teraz  dwupoziomowy  wymiar
sprawiedliwości, tak jak każde inne upadłe państwo w całej
historii.

Kiedy Pekin Biden i jego faszystowski reżim okupują Biały Dom,
Ameryka pęka w szwach, jak być może nigdy wcześniej w swojej
historii, z wyjątkiem pierwszej wojny domowej. Wygląda na to,
że kraj zmierza w kierunku drugiego wewnętrznego starcia, tym
razem: Republikanie kontra Demokraci.

„Oblężenie” z 6 stycznia (false flag) wydaje się być punktem
zapalnym  w  tym  konflikcie.  Konserwatyści,  którzy  wspierają
Donalda  Trumpa,  są  przemianowywani  na  „terrorystów”,  a
komunistyczni  lewicowcy  to  brunatne  koszule  gotowe  do
zgarnięcia  ich  wszystkich  i  pozbycia  się  ich.

Chociaż skrajnie lewicowi terroryści Black Lives Matter (BLM)
i terroryści z Antify pustoszyli kraj latem, prawie żadnemu z
nich nie grozi sprawiedliwość. Tymczasem każdemu zwolennikowi
Trumpa, który był obecny na Kapitolu 6 stycznia, nawet jeśli
nie  było  go  w  pobliżu  budynku  Kapitolu,  reżim  obiecywał
prześladowania.

Merrick  Garland,  wybrany  prokurator  generalny  China  Joe,
wskazał  w  swoim  oświadczeniu  otwierającym  przed  Senacką
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Komisją  Sądownictwa  22  lutego,  że  planuje  ścigać  „białych
suprematystów”, którzy szturmowali budynek Kapitolu. To ten
sam język, który przedstawiła Nancy Pelosi, która wielokrotnie
obwiniała „białą supremację” za 6 stycznia.

Innymi  słowy,  jeśli  protestujesz  jako  republikanin,  jesteś
„białym  suprematystą”  i  „terrorystą”,  który  zasługuje  na
utratę pracy i pójście do więzienia. Z drugiej strony, jeśli
jesteś towarzyszem BLM lub Antify, który pali miasta w imię
„czarnego  życia”,  to  jesteś  odważną  ofiarą  „systemowego
rasizmu”, „patriarchatu” i innych takich słów, które odpala
Lewica.

„Pamiętasz, jak nazwali ostatniego prezydenta„ faszystą? Jego
krytycy chodzili po ulicach bez przeszkód”- powiedział Tucker
Carlson  z  Fox  News  w  ostatnim  odcinku.  „To  już
nieprawda.  Departament  Sprawiedliwości  Joe  Bidena  rozprawia
się z 'powstańcami 6 stycznia’”.

„Upewnili  się  nawet,  że  facet  Chewbacca  nie  wyjdzie  z
więzienia;  on  nadal  tam  jest.  Okazuje  się  jednak,  że  nie
wszyscy powstańcy są traktowani jednakowo. Teraz dowiadujemy
się,  że  wielu  z  zeszłorocznych  buntowników,  prawdziwych
buntowników, ludzi, którzy zaatakowali gmach sądu federalnego
i zrujnowali małe firmy, nie są już nawet ściganych.”

Lewicowi uczestnicy zamieszek prawie nigdy nie są
oskarżani,  ale  konserwatywni  protestujący  są
więzieni bez kaucji
Carlson rozmawiał z Mirandą Devine z New York Post, która
rozszerzyła  swoje  uwagi  o  więcej  danych.  Wyjaśniła,  że  ​
prawie każdy „anty-policyjny buntownik” z zeszłego lata został
zwolniony  z  więzienia  bez  kaucji,  a  wszystkie  zarzuty
ostatecznie  wycofano.

Zdarzyło się to około 400 uczestnikom zamieszek w Nowym Jorku,
którzy zostali aresztowani w czerwcu i zostali zwolnieni bez
postawienia  zarzutów.  Uczestnicy  zamieszek  w  Waszyngtonie,



również otrzymali przepustkę po tym, jak zostali przyłapani na
paleni pojazdów i niszczeniu mienia jako pokaz solidarności z
George’em Floydem i Breonna Taylor.

„A w Portland, gdzie policja została zaatakowana koktajlami
Mołotowa i cegłami, a gmach sądu federalnego był atakowany
przez wiele miesięcy; w przypadku zamieszek, 90 procent z nich
wycofano zarzuty ”- dodał Devine.

– I dla kontrastu, mamy ludzi aresztowanych z powodu zamieszek
w stolicy. Większość z nich dwa miesiące później nadal siedzi
w  więzieniu.  Zostali  przetransportowani  do  więzienia  w
Waszyngtonie  z  całego  kraju,  z  dala  od  przyjaciół  i
rodziny; nie wolno im… odmówiono im zwolnienia za kaucją lub
kaucji”.
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Artykuł przetłumaczono z chaos.news

Chiny będą cieszyć się lepszą
gospodarką  post-COVID  niż
wszystkie inne duże kraje
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OECD  ujawniło,  że  Chiny  będą  cieszyć  się  ożywieniem
gospodarczym post- COVID, które przewyższa wszystkie inne duże
kraje, z których większość odnotuje wyniszczające spadki ich
PKB.

„Wykres  przedstawiający  prognozy  PKB  dla  różnych  krajów  i
obszarów pokazał, że Chiny były jedynym krajem na liście,
który odnotował wzrost realnego PKB w 2020 r. z 1,8%, 8% w
2021 r. i 4,9% w 2022 r.” – informuje Sputnik.

„Dla porównania Stany Zjednoczone, po spadku o 3,7% w 2020 r.,
mają osiągnąć wzrost realnego PKB odpowiednio o 3,2% i 3,5% w
2021 i 2022 r.”.

„Wielka  Brytania,  w  porównaniu  z  większością  krajów  na
wykresie ucierpiała w większym stopniu w wyniku spadku PKB o
11,2% w 2020 r., a gorsze wyniki odnotowała tylko Argentyna –
spadek o 12,9%”.
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— Eric Feigl-Ding (@DrEricDing) December 1, 2020

Podczas gdy małe firmy nadal upadają, a ich zyski maleją,
Amazon i inne ogromne międzynarodowe korporacje dołączyły do
​Chin,  wychodząc  z  pandemii  na  mocnych  podstawach
ekonomicznych.

Amazon  odnotował,  że  jego  zyski  podczas  'pandemii  COVID’
wzrosły o 100%, podczas gdy małe firmy straciły średnio 30%
zysków, a 21% zostało trwale zamknięte.

Prezesi tych firm również zauważyli, że ich majątek osobisty
wzrósł o dziesiątki miliardów, podczas gdy małe firmy straciły
ponad 200 miliardów dolarów.

Podczas gdy Stany Zjednoczone i Europa nadal narażają swoich
obywateli na paraliżujące blokady, ludzie w Chinach, z których
pochodzi  wirus  (którego  istnienia  do  tej  pory  nie
udowodniono), cieszą się masowymi imprezami na basenach i w
nocnych  klubach,  gdzie  nie  ma  dystansu  społecznego  ani
noszenia maseczek.

Niektórzy sugerowali, że filmy, które pojawiły się w Chinach
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we wczesnych dniach pandemii, pokazujące ludzi w konwulsjach i
padających martwych na ulicach, były częścią propagandowego
spisku  mającego  na  celu  przekonanie  innych  krajów,  że
koronawirus  jest  niezmiernie  gorszy,  niż  się  okazało.

Ta nadmierna reakcja trwa do dziś. W Wielkiej Brytanii toczą
się  obecnie  dyskusje  na  temat  trzeciej  blokady,  mimo  że
szpitale nie są przytłoczone, a roczne statystyki dotyczące
zgonów nie wykraczają ponad normę.


